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!7 otwarte karty
Stosunki .olsko - gdańskie sta­

nęły na ostrzu noża; ezwartko- 
wem otwarwam granicy celnej 
(b„ a n s „ j  - pruskiej wolne miasto 
i czynił., p ierwszy krok na drodze 
do mrt. lizov ania Anschlussu meto 
cią fafctow dokonanych, nie liczą- 
cycc się z żadnem prawem.

T^ rtecz trzeba sobie uświado­
mić 'upadnie jasno: to nic jest ża- 

en ic '  ,rg, samowola, szykany 

si? emoris*1‘acja pod adresem Po’.
' Jest realizowanie An-

?c 9ssu, to są wyraźne kpiny z 
wszelkich umów i jaw ne  zerwanie  
s Polska Już ; tak przecież nici 
■uczące Gdańsk z Berlinem są nie­
słychanie mocne i liczne, podczas 
»d y  nici polsko - gdańskie moimi  

czyć na palcach: wspólność
?ran k y  celnej jest wśród nich na.j 
^ ^ • n’eJSzą i najistotniejszą, więc 
?odząC w  nią, Gdańsk przecina 
st ' ° j ą  spólnotę z Polska w  najważ  
" 'H szym  punkcie.

Jest to wyraźny akt buntu -  
* przecinko istniejącemu od 

. U c z e n i a  wojny stanowi praw -
r̂ d- Traktat wersalski, tworząc 

z Gdańska wolne miasto, nie dal 
0111 Pełnpj suwerenności państwo­
w i .  gdyż poddał go zwierzchni­
em u L ig ;  Narodow , a szereg atry­
butów suw erenności przyznał Pol- 
, r f> przewidując w art. 104, że «  
konwencji polsko - gdan=kicj bę­
dzie Polsce zastrzeżony szereg  
uprawnień, komecrnyrh ze wzg lę ­
du na je j  gosj-odarcz* związek z 
Gdańskiem. W śród  uprawnień  
tych na pierwszem miejscu wymię  
f o n o  włączenie Gdańska do poi 
skiego obszaru celnego (z  zastrze­
żeniem jedynie utworzenia strefy  
wolnc-cłowej w- porcie ).  dalej zaS 
zwierzchnictwo Polski w  sp r i -  
wach kolejowych, pocztowych  
poli tyki zagranicznej oraz wspó l­
ność zarządu nortem W szystko zu 
pełnie jasno i wyraźnie.

Niemniej w j  raźnie oV rcślily 
gdańsko - p o l ^ a  wspólność celną 
umowy późniejsze, a więc konwen 
cja paryska, umowa w arszaw sk i  
z roku 1921, wreszcie ostatnia 
umowa z 6 sierpnia roku zeszłe­
go Wszędzie powtarza się w  re 
o akcji zupełme nicdwuznacznej  
formuła, że udansk jest podpo­
rządkowany polskiemu ustawo­
dawstwu celnemu i polskim w ła ­
dzom celnym jako najwyższej in­
stancji. P. Greiser zaś przekreśla  
to wszjstko  i —  w półurzedowjm  

komentarzu wyjaśnia, że w postę­
powaniu jego... ni cyną żadnej ak­
cji politycznej!

A j a k a : Jaki związek z obroną  
kursu guldena ma ułatwianie  
■-zj-wozu przez zniesienie bar jery  

celnej ? Jaką pomoc dla bi dfcetu 
wolnego miasta ma przjmieść pc 
; baw-en ie się dochoduw celnych.’ 
Dostępowanie Gdańska jest nietyl- 
k°  Poza granica prawa ale i poza 
gran.canr logiki gospodarczej, sta 
"ow i całkiem wyraźnie akt p ob ­
ieżny j zupełnie niedwuznaczni*

oznacza —  kpiny z Polski Na tej 
Podstawie zamierza obecnie 
Greiser rozpoezą rokowania z 
"  arszawą... Samowolne zarząd - 
nia celne bvlj mu potrztbne. ab> 
mieć przeamiot do targów i do „u- 
U e p s tw " !

Kząd polski spcwnością n'C 
niedba zadania, które w tej chwi.i 
polega przedewszystkiem na ob.c 
nie tego, na co się Gdańsk samo­
wolnie p o rta l :  traktatowego sin 
ru prawnego. Bclisniy już dos_ 
często zanadto pojednawczy i 
'*’szp 'wywoływaliśmy w następ* 
U wie tylko tem więt '•»« lekcewa 
żenie Polski przez irdańszczan. I C- 
fa z tem skończyć. Postępowi n •: 
Polsk. musi być obecnie jaknajba. 
dzipj energiczne i bezwzględne —  
inaczej polożjmy ,placet" na ‘V?.- 
mowoli Gdańska i sami będzipmy 
pomagali jego Anschlussowi z 
Rzeszą.

I nietylko zresztą nasz stosunek 
do Gdańska, ale i stosunki Polski

Rze?zą Niemiecką staręły  n.i

Po prowokacji gdańskiej
Berlińskie kulisy gry p. Greisera

G D A Ń S K ,  1 8 . ( P A T )  Prezy- go załatwienia sporu, p. Gre .ser  
drnt Senatu polecił ur/ędow i | miał ju t  szczegółowo przj gotowy.
gdańskiej dyrekcji ceł nie po 'e- 
rao cła przy sprowadzaniu z za ­
granicy  świń, żyta. 1-aszy. masła 
i ja j ,  środków leczniczych, węgla, 
koksu, brykietów oraz wszelkich 
artykułów, ntóre nadesłane są do 
Gdańska pocztą lub paczkami

Uregulowanie i kontrolowanie 
przewozu wolnocłowego ^cna t  
powderzj ł urzędów i handlu za ­
granicznego.

Pozatem w komun'kacie sw oim 
Eenat podkreśla, że zarządzenie 
w sprawie ograniczeń dew izo- 
w .ch  oraz obrotu handlowego z 
zagranicą z dn. 1 < Bpca r. b po* 
zostaje w  mory. Dotyczy fo uzy­
skania zezwolenia na przywóz, to 
warów, które maja być opłacone 
dewizami.

**
7,arządzenie Senatu gdańskiego,  

pomimo bagatelizującego komen­
tarza w ładz gdańskich, jest w y ­
darzeniem o ogromne m znaczen.u 
politycznem. W  dotychczasowych  
stosunkach polsko - gdańskich  
jest czemś bez precedensu. Ozna­
cza ono bowiem, źe Gdańsk, który  
dotąd stanowił jednolite teryto- 
1-jum celne z Polską, mocą jedno­
stronnego autu wydziela się z 
polskiego organizmu gospodar­
czego i otwierając swe granico  
dla wszystkich zmusza tem samem  
Polskę do odgrodzenia sie celne­
go od Gdańska

Rząd poLki wobec nowowytwo-  
rzonej sytuacji, przekreślającej  
praktycznie tę konstrukcję polsko 
g d a ń s k ą , k tó rą  s tw o r z y ł  T r a k ta t  
W e r s a ls k i,  z a jm ie  n ie w ą tp l iw ie  
z d e c y d o w a n e  s ta n o w is k o .

Art. 104 Traktatu W ersalskiego  
wyraźnie przewiduje jako p ierw ­
szy punl konwencji polsko-gdnń- 
skiej i podstawę stosunku Gdań­
ska do Polski, że Wolne Miasto 
ma stanowić w raz  z Rzeczypospo­
litą Polską jednolity obszar cel­
ny.

M an ew ry  
„w ó j t a  g d a ń s k ie g o "

G D A Ń S K .  - 8  (P ress) .  Prezes 
C-«natu wolnego miasta Gdańska, 
p. Greiser, zwany popularnie w

ne zarządzenia samowolne i nie­
legalne.

Na ro zk a z  B erlina
Z najlepszego źródła in fo rm u­

ją że p. Greiser odbył konferen­
cją z min, Papecm tuż po powro­
cie z Berlina, gdzie odbywał d łu ­
gie i poufne naradj z odpowie 
dj.ialnymi przedstawicielami rzą ­
du niemieckiego. Decydując się 
na zerwanie wszystkich umow, ja­
kie Gdańsk zawarł w ciągu 15 lat 
z Polską, chciał sobie p. Greiser 
widocznie zapcv nić uprzednio po. 
p a r n e  polityczne Berlina w dat- 
szym rozwoju sporu z Polską, do­
brze wiedząc, ze rz.ńd polski /.a- 
s 'o s u , r  w razie potrzeby energicz 
ne środki, celem przywrócenia n a ­
ruszonego przez Gdańsk s tanu 
praw nego.

Konferencje poufne, jakie w 
pierwszej połowic bieżącego ty 
godnin p .  Greiser przeprowadził % 
czynnikami berlióskiemi, które 
wogóle nie mają nic do powiedze­
nia w ^prawach polsko gdańskich, 
nie są zjawiskiem nowenn W iado­
mo np,, ie  niedawno temu p. Grei­
ser w scisłem gronie najhardziej 
zaufanych wsp iłpracowmków ha.. 
wił w Berlinie i Monachium. gdzit 
odbywał okryte tajemnicy narad» 
z udziałem m iarodajnych przed­
stawicieli rząou niemieckiego, 
najwyższych reprezentantów paj. 
tji narodowo-socjalistyczr.ej o raz, 
najwyższych przedstawiciel i a r  
mji niemieckiej.
■ Inform acje  powyższe wska''!..*,. 
żc p. t. roiscr odda a na przygoto­
wał akcję której ostatecznym ce­
lem jes t  przenrowadzonie środka­
mi o ch a rak te r /e  rzekomo wyłącz, 
nie gospodarczym przyłączenia 
Gdańska do Niemiec i całkowite­
go /niweczenia  praw, przyznanych 
Polsce na obszarze Gdańska za­
równo przez t rak ta t  pokojowy, jn- 
aoteż w umowach polsko gdań­
skich.

S ta n ow cze  żadan ia  P o lsk i
GDAŃSK, 2.8 (P re ss ) .  Komi­

sarz generalny K. P. w Gdańska, 
min. Papce, przedłożył dziś prezt. 
sowi Senatu w sposób jasny  i do­

stań owi-* Ki i pos*iilal-i Pol-tu te js z y c h  k o ła ch  p o lity c z n y c h  b itny . . . . . . . .
wintem bań sk im " ,  zastosował w  ski. Odpow led. Gdańska na te po 

rokowaniach z przedstawicielem ń u la ty  bętl ne decydującą dla po- 
rządu wolskiego swoistą metodę, wzięcia* f r z e z  rząd polski ostą- 
lak wiadomo w prardd/ień wyda- tocznych d e c y z j c e l e m  przyw ro- 
nia samowolny ci zarządzeń, ww- cenią stanu pra/neg...  naruszom-  
lacrzojacych praktycznie oh w ar  go przez Gdańsk oraz skutecznej 
Gdańska spod zawisłości celnej i ochrony .nteresow polskich. 
rosp»diirc7.ej Polski, przeprowa- Samowolne otwarcie prze/

‘ ' -  n ...•.___  I a n fo eo n  '
dzil Greiser dłuższą konferen- Gdańsk granicy celnej % Niemcap. |
v je z komisarzem generalnym mi naraża  skarb państw a na 
p/.plitej w1 Gdańsku, min. Kazi- piacznc s tra ty .  Odpowiedzialność 
ir-ierzem Papee, wobec którego za te s t ra ty  ponosi całkowicie 
u  raził gotowość dojścia do poro ( Gdańsk, który wyłarnal się spod 
zumienia z Polską na podstaw ic j obow iazu iącej go całkowitej za 
postulatów, sformułowanych u j łeżnosei od pol-kich przepisów 
przednio przez rząd polski w celnych. Rząd polski posiada do- 
dwóch notach. stateczne środki .abv s tra ty  te po-

Okazuje się obecnie, że rzeko- wetować sobie i wy mor na Gdań- 
ma chęc dojścia do porozumienia . s ku posłuch. Go do środki.w , jakie 

Polską w szybkim czasie byta | będą ewentualnie zastosowane 
-.edynie manewrem, obliczonym przez Polskę, krążą dziś w* Gdsń
na zaskoczenie rządu i o p .n j , pol­
skiej, p r z y g o to w  yw anem oddawita 
zerwaniem łączności celnej (. dań-
ska z Polską.

honferu  jąc z min. Papeótn i de-

sku najbardziej fantastyczne po 
głoski. Ludność obaw ia się poważ­
nych komplikacyj i daje tym oba 
wom publicznie wyraz.

Widocznie pod wpływem panicz-
klarujnc gotowość kompromisowt- nego nastro ju , jaki ogarnął opi-

L o t  P c sta  do d s s k w y
już się rozpoczął

K G  W Y  JORK, 2.8. A T iL  Z r.auj | małżonki 
; lotnik amerykański W :Iey P o : t  

wystartował dziś w  towarzystwie

San Fiaiicisco do 
Seattle. Będzie to pierwszy etap 
jego lotu dookoła świata.

cunkcie zwrotnym, W ybryk i t-rdań 
ska nie odbywają  się przecież po- 
z- plecami Beriina. nie dadzą s , 
podtrzymywać bez jego milczą-.ej 
aprobaty. Trzeba zatem tę n.’C-ja,s- 
ność całkowicie wyświetlić. Bo cóż 
to za polityka ..zbliżenia" polsko- 
niemieckiego, jeśli delegat berLń-

ski ( jakim  jest p. Greiser! godz: 
nożom w  samo serce naszych itit-e- 
resów państwov/ych nad Sa! 
kiem.

W  sprawie gdańskiej nadesz*-1 
pora na gre w  otwarte karty;

M. Gr/..

nję, umiłuje Senat wywołać w ra ­
żenie. że jes t  on p-nb-hno nbecr.ie 
skłonny do podjęcia rokowań 7. 
Polską w warunkach, wytworzo­
nych samowolnemi zarzadz.eniam. 
Gdańska.

Żądania Polski są jednak sfo r­
mułowane w- tonie bardzo stanów 
czym.

S. A. na gran icy
GDAŃSK. 2. 8. (tel. wł.) —Na 

gran icy  niemiecho - gdańskiej 
gromadzą się liczne odzJały na ro  
down - socjalistycznych S. A. w 
pełnym rynsztunku bojowym. 
Fakt ten wywołuje w tidfinsku 
tem większe napięcie nerwowe, 
k tó re  czuje się na ulicach. Przez 
miasto przeciągają  ciągle pa tro­
le policyjne

Gen. Rydz-Smicily
bedzie przemawiał na Sowito

A genc ja  ..Iskra" donosi, że w  
wyznaczon; m na dzień 6-ty b. m. 
Zjezdzie L-^gjonistów w  Krako­
wie weźmie udział Generalny In ­
spektor Sił Zbrojnych, gen. dyw.  
Edw ard  Rydz - Śmigły i wygłosi 
na Sowińcu przemówienie,

*  ' *
Program  ‘Zjazdu Lccjoruśtów  został 

ju ż ustalony. W  pierwszym dniu Z ja- 

du, t. j. j - g o  sierpnia r. b. nastąpi przy 
jazd dciegacyj z ziemią z pobojnw isk 
legjonowyeh. tV  t>-m sam jm  dniu o 
godz. 30-ej przrw idzian; jest apel ża­
łobne w  Oleandrach.

Y l dniu 6-j-m b. m. o godz. / ej rano 
odbędzie się zbiórka pułków legjono- 
wyrrt na Błoniach krakowskich ntnrze- 

c iw  parku Tcrdana. O  godz. y-ej min. 

yo generalny inspekior sil zbrojnych 
gen. d jw . K -dz - Śm igły i prem jer 

Sławek r --y lm ą  defiladę pułków l t i j c -

nowych naprzeciw dom-i w  Olcandraen. 
O  godz. o-ej min. 15 odprawione zosta­

nie uroczę stc nabożeństwo na pod w 
rzu arWadow cm na V-’aw elu ; o cod/.. 
'.o-ej min. 15 uczestnicy zjazdu złóż;; 

hołd M arszałkow i Piłsudskiemu, o g  

11-ej min. .50 odbędzie się w  sali rad’, 
m iejskiej K rakow a posiedzenie ra-P 
naczelnej Związku Lcg jon istów ; o g '  

dżinie ió-ej generalny inspektor 0 i 
zbrojnych gen. dyw. F.dward Rydz - 
śm igły i prem jer >ła\vck oraz uczestn:-. 

cy Zjazdu udadzą się na Sowinici^ 
gdzie przeniesione zostaną także urn/ 

z ziemią T pobojowisk legjonow ych 
godz T/-ej min. 40 nastąpi odjazd ge­
neralnego inspektora sił zb-ojnych gen. 

R -!za - Śm igłego i rrem iera  Sławka.
Tak widać z powyższego nrogra----', 

zjazd bodzie nosi! charakter urocźysto- 

tci żab ijiwj a nic mamiestacji palityc.'- 

nej.

Z Gentwo, tn  Genewy M  cubrcui GenetDie
Problem musi byt załatwiony całkowicie — woła Mussolini 

W Genewie szukają kcmprorr.isu *
R E Z O L U C J E  K O M  P R O M  ISO W  E

G E N E W A ,  l.ą. ( P A T ) .  Pub licz­
ne ]>osiedzenie Rady Tjgi, któi>.- 
wyznaczone było dziś na godz. 
T7-tą nie doszło do _kutku ponie­
waż w  toku rozmów zakulisowych  
pomiędzy Edenem. Layalem i Alo-  
isim ąie zdołano uzgodnić tekstu 
rezolucji, któ^a miała być przy ję ­
ta przez Radę.

W edle  doniesień prasy genew­
skiej rezolucja ta w  picrwotnem  
brzmieniu wskazywać miała na ko 
meczność podjęcia prac przez  
włosko - abisyńska komisję pojr-  
dnowczo - rozjemczą, przyczem za 
wierac miała definiej'ę upraw'- 
nień tei komisji. Upraw n ien ia  te 
zgodr 'e  7 życzeniem W łoch  mia­
ły bvć ograniczone tylko do za j­
ścia pod U a l-Ua l.  Ponadto w  myśl 
brzemienia rezolucji Rada Ligi  
przyjąć miała do Wiadomości zgo­
dę obu stron co do szybkiego m ia ­
nowania piątego arbitra komisji 
poiednawc-zo arbitrażowej. W r e ­
szcie rezolucja przew idywać mia­
ła w szczęcie rokowań pomiędzy 
F -an  c ;ą. Anglja ,  W łochami jako 
sygnatariuszami’' traktatu z r. 
1906.

Na wniosek min. Edena miała  
być. w łączona do rezolucji poprą  
wka że gdyby rokowania te nie 
doprowadziły do 'pozytywnych w y ­
ników, Rada L ig i  zajęłaby a;ę ca­
łokształtem zatargu włosko - abi- 
syńskiego na sasji. która rozpo­
częłaby się 1 września b. r. Po ­
nadto min. F.dcn zażąćać m'ał,  
aby rezolucja wyraźnie zobowią­
zała strony do nieuciekania się 
do siły w stosunkach wzajemnych.

L O N D Y N ,  1. 8 . ( P A T ) .  A ge n ­
cja Reutera donosi z Genewy:  
W ed łu g  wiarogodnych in form a­
cyj, na naradzie Lavala . Edena i 
-\ioisi‘cgo usunięte zostały naj­
większe trudności na drodze do 
porozumienia. Delegacja  włoska  
oponowała przeciwko dwom punk­
tom rezolucji:

1) przeciw propozycji, by A  bi­
sy n ja  wzięła udział w  rokowa­
niach z S-me sygnatarjuszami  
traktatu z r, )90€.

2 ) przeciwko połączeniu Ligi  
Narodów z temi rokowaniami co 
włączyłoby je w ramj L ig ;  N a ro ­
dów.

Ustalono formułę kompromiso­
w ą  z zastrzeżeniem uzyskania na 
nią zgody zainteresowanych rzą ­
dów. Kompromis przewiduje, że 
te postanowienia będą z projektu  
uchwały usunięte i stanowić be­
dą przedmiot osobnej dekla-acji  
3-eh mocarstw, któie stwierdzą  
swa gotowość do rokwań w  du­
chu traktatu z 1906 r. z czwar-  
tem państwem zainteresowanem.

Abisynją tu nie jest wy-mienlo- 
na, lecz W .  Brytan ja  uzyskuje  
przez takie rozstrzygnięcie sa ­

tysfakcję merytoryczną a Włoć-hy 
r— formalną.

N ow ą  narada Laval, Eden. A- 
loisi odbęazie się wieczórcm. Je­
żeli nastąpi zgoda rządów, Rada  
L ig i  zbierze się jutro  dla uchwa­
lenia rezolucji. Sądsą. żc Abisy  
nja zgodzi się na rezolucję.

ODPOWIEDŹ. MUSSOLINI EGO

G E N E W A ,  2. 8 . ( P A T . ) .  — Sy­
tuacja od wcz.-oraj nic uległa zmia 
nie. Pro jekt nowej zmodyfikowa­
nej rezolucji, sporządzonej na 
podstawie kontt jwopozycyj f r a n ­
cuskich. został wczoraj wieczo­
rem zakomunikowany Mu.-soiinie- 
mu, który zastrzegł sobie, że od­
powiedzi udzieli dopiero w  dniu  
dzisiejszym. Odpowiedź ta do­
tychczas nie nadeszła.

Dziś przedpołudniem premjer  
Laval odbył konlerencję z prze­
wodniczącym Rady Litwinowem,  
a minister Fden rozm awiał z se­
kretarzem generalnym Ligi N a ro ­
dow Acenolem. Delegac ja  w łoska  
wciąż oczekuje decydującej dd

powiedz1’ Mussoliniogo z 'Rzymu 
G E N E W A ,  2. 8 . ( P A T  L  — Po. 

południu nadeszła odpowiedź Mi; 
tsoliniego na propozycje f'*ancu. 
sko - angielskie, przesiane' do 
Rzymu w  dniu wczorajszym. W 
związku z tą odpowiedzią, której 
treść jest nieznana, odbyły się 
narady przedstawicieli mocarstw  
W  obradach tych częściowo brali 
udział przedstawiciele Ab isyn ji :  
H avar ia t  i prof. Jeze.

S E . N S A C t j N ł  ARTYKUŁ 
RZYM. 1. S. (P A T )  W dniu 

w czoiajszym w „Pnpoio a taua" .  
osobistym organie  Mussoliniego 
ukazał się a r tyku ł  w stępny o \ -  
bisynji. k tóry zrobił s ilne w raże­
nie w sfe rach  dziennikarzy za- 
granicznych. Specjalnie zw raca ­
j ą  uwagę na ustęp, że Włochy do 
konają swego dzieła „z Genewa, 
bez Genewy, lub wbrew G ent 
wie . Pozatem podkreślane jest 
specjalnie zdanie ..rozwiąz.anie 
problemu może być tylko całko­
wite".

Uf 3 0  kościołach Adrtis A b e b y
o d b y w a j ą  s i ę  u s t a w i c z n e  m o d t y

P A R Y Ż ,  2 .8 . A T E .  W ed ług  do­
li. esien korespondentów pism
francuskich z \dd;s Abeby  w  .80 
kościołach stolicy odbywają  się 
ustawiczne modły. Kapłani w y g ła ­
sza ją  płonrenne przemówienia, u- 
trzymane w  duchu patrjoiycz-  
nym N a  ulicach panuje  niezwyk­
le ożywiony ruch. Do stolicy przy-

oyło wicie osób z p ro "  'neji, Zo- 
stał zorganizowany komitet kobie­
cy obrony kraju. Zbierane są o- 

ary  na zasilenie skarbu pań ­
stwa. Żony dostojników i boga ­
tych kupców O iiarow u ją  na fu n ­
dusz obrony narodowej swe klej­
noty, przedstawiające niekiedy o- 
grornną wartość.

akcja a n ty ży d o w s k a
w Prusach Wschodnich

K R u L E W IE C ,  2.8. P A T .  Króle ­
wiecki prezyaent policji ogłasza  
ju z  drugą w ostatnim czasie ode­
zwę do ludności, naw o łu jącą  do 
zaniechania prowadzania na w ias-  
ną rękę jakichkolwiek kroków „w 
usnrawuedliwionej i um otywowa­
nej walce narodu niemicck:ego  
przeciwko żydowskiemu intruzo- 
w i".

Prezydent policji wskazuje, że 
walka w tak ważnej spraw ie  na­
leży jedynie do partji narodowo-  
zocjalistycznej. Wkońcu odezwa  
zagraża karami tym. kiórzy nie 
zastosowaliby się do zarządzeń  
władz w  tej sprawie.

W ostatnich dniach wzmożona  
została w  Królewcu, w  związku z 
przeprowadzeniem sprzedaży po­
sezonowych, aucja za bo jkotowa­
niem sklepów żydowskich. W  
dzielnicy handlowej przed skle­
pami żydowskiemi stało przez ca­
ły dzień kilku czionków partji,  
którzy kontrolowali, czy kupujący

u żydów nie należą przypadkiem  
do partii, co pociągałoby natych­
miastowe z niej usuwanie. Inni 
kupujący byli fo togra fowan i,  zaś 
fo togra f ję  ich wystawip.no na w i ­
dok publiczny na jednej z g łów ­
nych ulic Królewca. To mieście 
przejeżdżają samochody ciężarowe  
2 umundurowanymi czicnkami 
S. A., któ**z.v chóralnie nawołują  
ao v alki z żydostwem i wszelka  
reakcją. N a  jedn\-m z samocho­
dów obwożono naturalnej wie lko­
ści lalko, w yobraża jącą  p o w ie k a  
nego żyda.

prof. WcSoamaras
w  ro zs tro ju  n e r w o w y m

K R Ó L E W IE C ,  2.8 P A T  p r , - .“» 4  *  !2Ł5r:
-emu ucianskiem pro f.  W o l -  

acn.arac zachorował. Z apad ł  on 
r-a si.ny rozstrój n e rw o w i .

F  B R
Warszawa, 

sobota 3 sierpnia 1935 r.


